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L i s t o p a d

Jeden z wielu miesięcy w roku. Ktoś umiera, ktoś się rodzi. Nigdy, jak
w ten czas, nie odczuwamy tak wyraziście śmierci. W naszej pamięci
 zachowujemy postaci bliskich, znajomych, ale teraz ta pamięć jest
 szczególnie żywa. 

W te dni w sposób najmocniejszy wracają wspomnienia pięknych chwil
 spędzonych w towarzystwie tych, którzy odeszli. Odeszli z tego świata,
ale nigdy nie odejdą z naszego życia. W tym roku dni listopadowych świąt
przeżywam szczególnie, dlatego z największą świadomością życzę wszyst-
kim – spokoju, ciszy, ukojenia żalu, pogodzenia sie z nieuniknionym. 
Bo takie jest nasze życie – ktoś umiera, ktoś się rodzi.

Rafał Miś
Przewodniczący Rady i Zarządu

Dzielnicy III Prądnik Czerwony

Zachęcam do aktywności
Przeglądając „Biuletyn Rady Dzielnicy III” kilka lat temu zasta-

nawiałem się, jako mieszkaniec naszej Dzielnicy, czy również
mógłbym napisać artykuł do „Biuletynu” i podzielić się z innymi
mieszkańcami mojego bloku, osiedla, Dzielnicy za jego pośred-
nictwem moimi spostrzeżeniami związanymi z moim miejscem
zamieszkania. 

Po zmianie szaty graficznej „Biuletynu” naszła mnie również re-
fleksja, dlaczego musiałbym pisać o problemach, kiedy mógłbym
podzielić się z innymi urokami i przyjemnościami mieszkania w tej
części Krakowa jaką jest Dzielnica III Prądnik Czerwony. Teraz, już
jako Państwa reprezentant w Radzie Dzielnicy, wiem, że nie byłem
odosobniony w swoich przemyśleniach. Część z Państwa infor-
mowała mnie, iż czasem nie zgadza się z opinią osób piszących
w „Biuletynie”. Pytali mnie Państwo, co zrobić, żeby również
 podzielić się swoimi przemyśleniami dotyczącymi spraw dla
 Państwa istotnych.

Realizują Państwo szereg inicjatyw, o których dowiaduję się
podczas rozmów z Państwem. Warto się nimi podzielić! Każdy
z nas ma swoją opinię na temat tego, co można zmienić oraz
usprawnić w naszej Dzielnicy. Wszystkim nam zależy na tym, żeby
mieszkało się nam bezpiecznie, przyjemnie i miło. To od nas zależy,
w jakim kierunku powinny pójść zmiany na lepsze. Zachęcam Pań-
stwa do pisania artykułów do naszego „Biuletynu”, opisywania
tego co Państwa trapi, dzielenia się opiniami na temat naszej
wspólnej Dzielnicy, opisywania jej historii oraz Państwa działal-
ności na rzecz jej mieszkańców.

W moim przekonaniu „Biuletyn” nie musi być tylko informacją
radnych o naszej aktywności, realizowanych inwestycjach, czy roz-
liczeniach budżetu. To wszystko są ważne rzeczy, ale „Biuletyn”
może być także formą kontaktu Państwa z innymi mieszkańcami.
Jeszcze raz zachęcam Państwa do aktywności na łamach „Biule-
tynu Rady Dzielnicy III”.

Daniel Wiśniowski
Zastępca Przewodniczącego Rady i Zarządu

Dzielnicy III Prądnik Czerwony
e-mail: danielwisniowski1@wp.pl
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Nowe plany zagospodarowania przestrzennego 
dla naszej Dzielnicy

Do roku 2003 obowiązywały w Polsce tzw.
ogólne plany miejscowe, a prawo przestrzenne
swoimi korzeniami sięgało PRL-u. Ten stan rzeczy
został zmieniony w roku 2003, kiedy w życie weszła
nowa Ustawa o planowaniu i zagospodarowaniu
przestrzennym. Do dzisiaj napisano setki stron po-
lemik na temat wad i zalet przyjętych w tym akcie
prawnym rozwiązań, pozwolą Państwo, że nie będę
ich tutaj wszystkich dogłębnie analizował. Niemniej
na mocy nowej ustawy zastąpiono ogólne plany za-
gospodarowania przestrzennego trzema rodzajami
dokumentów planistycznych:
1. Studium uwarunkowań i kierunków zagospoda-

rowania przestrzennego, określające w sposób
ogólny planowane zagospodarowanie całego te-
rytorium gminy, ale w przeciwieństwie do pla-
nów zagospodarowania nie będące aktem po-
wszechnie obowiązującego prawa miejscowego;

2. Miejscowym planem zagospodarowania prze-
strzennego w założeniu ustawodawcy będący
podstawowym dokumentem planistycznym,
sporządzanym na podstawie Studium (stąd
ustawowy wymóg zgodności miejscowego
planu zagospodarowania przestrzennego ze
Studium) i obowiązującym powszechnie;

3. Decyzją o warunkach zabudowy i zagospoda-
rowania terenu, określającą warunki zmiany
sposobu zagospodarowania terenu poprzez
budowę obiektu budowlanego lub wykona-
niu innych robót budowlanych na terenach, na
których nie obowiązuje żaden miejscowy plan
zagospodarowania przestrzennego.

O tym, jak ważne są dla naszego otoczenia kwestie planowania przestrzennego przeko-
nujemy się wtedy, kiedy na danym terenie nie obowiązuje żaden plan zagospodarowania
przestrzennego. Ten paradoks związany jest nie tyle z ułomnością przepisów prawa,
co z brakiem chęci do zawierania kompromisów pomiędzy tymi, którzy chcą realizować
 inwestycję, a tymi, którzy już mieszkają obok niej. Z jednej strony mamy dążenie do wy-
budowania wszystkiego, co tylko zmieści się na danej parceli (bez liczenia się z interesem
innych), z drugiej chęć zablokowania każdej inwestycji, aby jak mówił pewien polityk:
„żeby nie było niczego”. Nad tymi dwoma skrajnymi oczekiwaniami musi zapanować pla-
nowanie przestrzenne, aby zapewnić naszemu Miastu i naszej Dzielnicy uporządkowany
i zrównoważony rozwój.

Na mapie zaznaczono następujące plany: 
1. Sudół Dominikański, 2.Olsza, 3. Poszerzenie Cmentarza Prądnik Czerwony, 4. Cmentarz Prądnik Czerwony–
Północ,5.Czyżyny – Dąbie, 6.Mogilska – Chałupnika,  7. Prądnik Czerwony – Północ, 8. Prądnik Czerwony –
 Zachód, 9. Ugorek – Wschód, 10. Os. Wiśniowa. Rys. Dominik Jaśkowiec

17 października 2011 roku odbyło się spotkanie
z mieszkańcami Prądnika Czerwonego w sprawie
dwóch planów miejscowych. Wzięli w nim udział:
zastępca prezydenta Krakowa Elżbieta Koterba,
dyrektor Biura Planowania Przestrzennego Urzędu
Miasta Krakowa Bożena Kaczmarska-Michniak, radny
miasta Krakowa Dominik Jaśkowiec, przewodniczący
Rady i Zarządu Dzielnicy III Prądnik Czerwony 
Rafał Miś, radni Dzielnicy III z Prądnika Czerwonego
– członkinie Zarządu Dzienicy Aniela Pazurkiewicz
i Agnieszka Jasiówka, przewodniczący Komisji
Infrastruktury Komunalnej i Budownictwa 
Stanisław Skrzyński oraz przewodniczący 
Komisji Informacji i Łączności z Mieszkańcami
Mateusz Drożdż. Fot. Mateusz Drożdż
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DYŻURY W SIEDZIBIE 
RADY DZIELNICY III 

PRĄDNIK CZERWONY:

Klub „Malwa”, ul. Dobrego Pasterza 6
31-416 Kraków

Telefon i faks: 12 412 49 13
e-mail: dzielnica3@um.krakow.pl

www.dzielnica3.krakow.pl

RAFAŁ MIŚ
Przewodniczący Rady i Zarządu
Dzielnicy III Prądnik Czerwony
w piątki w godz. 18.00 – 19.00

e-mail: rafal.mis@gazeta.pl

DANIEL WIŚNIOWSKI
Wiceprzewodniczący Rady i Zarządu

AGNIESZKA JASIÓWKA
Członek Zarządu Dzielnicy

ANIELA PAZURKIEWICZ
Członek Zarządu Dzielnicy

PIOTR GAWEŁ
Członek Zarządu Dzielnicy

Dyżur Członka Zarządu
w czwartki w godz. 18.00 – 19.00
jednoosobowe dyżury wymienne,
informacja szczegółowa w biurze

tel. 12 412 49 13

ANNA WANTUCH 
Przewodnicząca Komisji Zdrowia 

w poniedziałki w godz. 10.00 – 11.00

STANISŁAW SKRZYŃSKI
Przewodniczący Komisji Infrastruktury
w poniedziałki w godz. 17.00 – 18.00

MACIEJ KALEMBA
Przewodniczący Komisji Edukacji

w pierwsze wtorki miesiąca 
w godz. 18.00 – 19.00

TOMIR MYŚLIBORSKI
PIOTR MAJAK

e-mail: piomaj@gmail.com
radni Dzielnicy III Prądnik Czerwony

w poniedziałki w godz. 16.00 – 17.00

DARIUSZ WICHER
PAWEŁ WÓJCIK

radni Dzielnicy III Prądnik Czerwony
w środy w godz. 17.00 – 18.00

DOMINIK JAŚKOWIEC
Radny Miasta Krakowa

w czwartki w godz. 17.00 – 18.00
e-mail: dominikjaskowiec@interia.pl

www.jaskowiec.eu

BIURO RADY DZIELNICY
Poniedziałki, wtorki, środy i piątki

w godz. 10.00 – 13.00
telefon i faks 12 412 49 13

e-mail: dzielnica3@um.krakow.pl
www.dzielnica3.krakow.pl

Redakcja „Biuletynu Rady Dzielnicy III”:

Rafał Miś – redaktor naczelny, Mateusz Drożdż – redaktor prowadzący, Piotr Skowron – sekretarz redakcji 
i redaktor techniczny. Gazeta jest redagowana kolektywnie przez radnych tworzących Komisję Informacji i Łączności z Miesz-
kańcami.

Druk: Wydawnictwo – Drukarnia Ekodruk s. c., ul. Powstańców Wielkopolskich 3, 30-553 Kraków, tel. 12 267 36 60

Teksty w wersji elektronicznej można składać osobiście na nośnikach (dyskietki, płyty) w siedzibie Rady Dzielnicy III 
przy ul. Dobrego Pasterza 6, wysyłać pocztą tradycyjną na ten adres lub przesyłać pocztą elektroniczną na adres: 
dzielnica3@um.krakow.pl. Redakcja zastrzega sobie prawo do redakcji nadesłanych materiałów i dokonywania skrótów.
Przysłanych materiałów Redakcja nie zwraca.

Radni Dzielnicy III publikują w „Biuletynie” nieodpłatnie i taką samą formę Redakcja „Biuletynu” może zaproponować innym
autorom artykułów lub zdjęć.

Aktualne i archiwalne numery „Biuletynów” z lat 2006-2011 znajdują się na stronie Rady Dzielnicy 
www.dzielnica3.krakow.pl w dziale:  Samorząd i poddziale: Biuletyn Dzielnicy III. 
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Przewodniczący Rady i Zarządu 
Dzielnicy III Prądnik Czerwony nie ponosi 

odpowiedzialności za nieobecność radnych 
na wyznaczonych przez nich dyżurach.

Główną przyczyną, dla której postanowiono
zmienić przepisy prawa przestrzennego w Polsce,
była duża niedokładność obowiązujących wówczas
ogólnych planów zagospodarowania. Anachro-
niczność zapisów w nich przyjętych, często powo-
dowała zahamowanie rozwoju całych miejsco-
wości. Wydaje się z perspektywy czasu, że o ile
same założenia ustawy były trafione, to błąd usta-
wodawcy polegał na unieważnieniu z mocy prawa
wszystkich ogólnych planów zagospodarowania
przestrzennego sporządzonych w zbyt dużej skali
(dotyczyło to np. około 99 proc. ogólnego planu
zagospodarowania Krakowa) i przyjęciu założenia,
że do momentu uchwalenia przez rady gmin miej-
scowych planów zagospodarowania, pozwolenia
na realizację inwestycji będą wydawane w opar-
ciu o decyzje o warunkach zabudowy i zagospo-
darowania terenu. Popularnie nazwane „Wuzet-
kami” decyzje te okazały się być bardzo zawodnym
instrumentem nie gwarantującym zachowania
ładu przestrzennego. 

W przypadku takich gmin jak miasto Kraków
palącym problemem stało się jak najszybsze
uchwalenie miejscowych planów zagospodarowa-
nia przestrzennego, chroniących najbardziej war-
tościowe tereny miasta przed ich niekontrolowaną
zabudową. Tereny o mniejszych walorach kultural-
nych, historycznych i przyrodniczych np. osiedla
mieszkaniowe zostały pozostawione na drugim pla-
nie. Ustalenie priorytetów w polityce planistycznej
pozwoliło na objęcie skuteczną ochroną wielu naj-
cenniejszych obszarów, ale z drugiej strony spowo-
dowało, że duża część Krakowa przestała być chro-
niona przed chaotyczną zabudową.

Na obszarze Dzielnicy III Prądnik Czerwony
obowiązuje obecnie pięć miejscowych planów za-
gospodarowania przestrzennego. Niewątpliwie
najważniejszym z nich jest obowiązujący od 27 lis-
topada 2009 roku Miejscowy Plan Zagospodaro-
wania Przestrzennego obszaru Sudół Dominikań-
ski obejmujący park rzeczny i dolinę potoku
Rozrywka (Sudół Dominikański). Plan ten został
sporządzony dla ochrony najcenniejszej przyrod-

niczo części naszej Dzielnicy i stanowi gwarancję
ochrony terenów zielonych przeznaczonych pod
planowany park rzeczny. 

Niewielkie skrawki południowej i wschodniej
części naszej Dzielnicy obejmuje Miejscowy Plan Za-
gospodarowania Przestrzennego Czyżyny–Dąbie.
Ten bardzo ważny, nie tylko dla mieszkańców
os. Ugorek i Wieczysta, plan uchwalony został dla
ochrony terenów parku kulturowego, na których
zlokalizowane jest Muzeum Lotnictwa. Ponadto za-
pisy planu chronią także cenny teren rekreacyjny
jakim jest niewątpliwie Park Lotników Polskich.

Kolejne miejscowe plany zagospodarowania
przestrzennego obejmują: obszar w rejonie
skrzyżowania ul. Młyńskiej z al. Gen. Bora Komo-
rowskiego (plan Olsza), część północną i wschod-
nią Cmentarza Prądnik Czerwony (plan Cmentarz
Prądnik Czerwony – część północna, plan Cmentarz
Prądnik Czerwony – poszerzenie).

Ponadto w końcowej fazie prac planistycznych
znajduje się szósty plan – Miejscowy Plan Zagos-
podarowania Przestrzennego obszaru Mogilska–
Chałupnika, jego publiczne wyłożenie planowane
jest na połowę grudnia 2011 roku, a uchwalenie
przez Radę Miasta Krakowa na I kwartał przyszłego
roku. Głównym zadaniem tego planu będzie okreś-
lenie docelowego układu drogowego, harmoniza-
cja zabudowy jedno- i wielorodzinnej, ochrona te-
renów zielonych oraz określenie przeznaczenia
terenów Klubu Sportowego Wieczysta (z zacho-
waniem dla nich dominującej funkcji sportowej). 

Do końca bieżącej kadencji Rady Miasta Kra-
kowa jest szansa na uchwalenie kolejnych 5-7 pla-
nów miejscowych obejmujących teren naszej Dziel-
nicy. Już w maju 2011 roku z mojej inicjatywy Rada
Miasta Krakowa przyjęła uchwałę zobowiązującą
Prezydenta Miasta Krakowa do sporządzenia analiz
urbanistycznych dla osiedla Prądnik Czerwony.
W wyniku ich przeprowadzenia potwierdzona  zo -
stała konieczność przystąpienia do sporządzenia
dwóch nowych planów: Miejscowego Planu

ciąg dalszy na str. 4
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 Zagospodarowania Przestrzennego Obszaru Prąd -
nik Czerwony – Zachód oraz Miejscowego Planu Za-
gospodarowania Przestrzennego Prądnik Czerwony
– Północ. Przystąpienie do sporządzania planów
dla os. Prądnik Czerwony było również odpowie-
dzią na uchwałę Nr L/588/2010 z 18 maja 2010 roku
Rady Dzielnicy III poprzedniej kadencji, której pra-
cami miałem zaszczyt kierować.

Jeszcze przed przerwą wakacyjną w lipcu
w trybie ekspresowym Rada Miasta Krakowa
uchwaliła przystąpienie do ich sporządzania, co za-
owocowało rozpoczęciem prac planistycznych we
wrześniu i spotkaniem informacyjnym dla miesz-
kańców rejonów Prądnika Czerwonego objętych
przygotowywanymi planami. Jest szansa, aby oba
plany zostały uchwalone w 2013 roku.

Pierwszy z nowych planów miejscowych
Prądnik Czerwony – Zachód obejmować będzie
obszar pomiędzy linią kolejową Kraków – War-
szawa, a planem miejscowym „Sudół Dominikań-
ski” oraz ulicami: Opolską, Lublańską, Majora, Po-
wstańców i al. 29 Listopada. Drugi środkowy
obszar osiedla Prądnik Czerwony pomiędzy linią
kolejową Kraków – Warszawa, a planem miej-
scowym „Sudół Dominikański” oraz ulicami: al. 29
Listopada, Powstańców, Majora i Strzelców. 

Przystępowanie do sporządzania nowych pla-
nów miejscowych dla obszarów Dzielnicy III na
pewno nie zakończy się na os. Prądnik Czerwony,
28 października Rada Miasta Krakowa przyjęła ko-
lejny projekt uchwały mojego autorstwa zobo-
wiązujący Prezydenta Miasta Krakowa do prze-
prowadzenia analiz planistycznych dla osiedla
Wiśniowa oraz części osiedla Ugorek położonego
pomiędzy ul. Ułanów, a terenami Muzeum Lot-
nictwa Polskiego. Jeżeli analizy planistyczne po-
twierdzą zasadność przystąpienia do tych planów
(co jest bardzo prawdopodobne), to na początku
przyszłego roku rozpocznie się ich sporządzanie.

Największą przeszkodą uniemożliwiającą przy-
gotowywanie kolejnych planów zagospodarowania
przestrzennego na kolejnych obszarach naszej Dziel-
nicy jest ustawowy wymóg zgodności miejscowego
planu ze Studium uwarunkowań i kierunków za-
gospodarowania przestrzennego. Dopóki nie zosta-
nie uchwalona nowelizacja tego dokumentu (jest to
planowane w 2013 roku), dopóty nie będzie można
przystąpić do sporządzania planów dla wschodniej
części os. Prądnik Czerwony, rejonu ul. Pszona, czy
też ulic Gdańskiej i Radomskiej. Obszary te wyma-
gają objęcia ich miejscowymi planami zagospoda-
rowania przestrzennego, jednak uniemożliwiają to
zdezaktualizowane zapisy Studium, bez ich zmiany
nie da się sporządzić planów miejscowych lub ich
zapisy będą groźną dla mieszkańców fikcją. 

Dla przykładu, w obecnie obowiązującym Stu-
dium uwarunkowań i kierunków zagospodarowa-
nia przestrzennego planowana linia szybkiego
tramwaju Mogilska – Nowa Huta przebiega wzdłuż
ulicy Chałupnika i dalej równolegle do północnej
strony ulicy Fiołkowej w kierunku pasa startowego
lotniska Rakowice – Czyżyny. Powstanie linii tram-
wajowej w tym kształcie jest niemożliwe, gdyż pas
startowy, jak też jednostka wojskowa przy ul.
Ułanów, zostały wpisane do rejestru zabytków, po-
nadto wzdłuż ul. Fiołkowej i Pszona w latach 90.
XX wieku powstało osiedle mieszkaniowe, które
w znacznej części musiałoby być wyburzone, aby
można było przeprowadzić tam linię tramwajową.
Pomimo, iż obecnie planuje się przeprowadzenie
linii tramwajowej z ul. Mogilskiej ulicami Meiss-
nera, Młyńską, Lublańską, południową stroną ul.
Dobrego Pasterza w kierunku Mistrzejowic, to
w Studium uwarunkowań i kierunków zagospoda-
rowania przestrzennego pozostają stare, nie-
aktualne koncepcje, co w połączeniu z ustawowym
wymogiem zgodności miejscowych planów zagos-
podarowania przestrzennego ze Studium sprawia,
iż obecnie nie da się objąć tego rejonu procedurą
sporządzania planu lub plan ten musiałby zawie-
rać zapisy czysto fikcyjne. Przegłosowanie takiego
planu przez Radę Miasta Krakowa spowodowałoby

znaczne ograniczenia w dysponowaniu prywatną
własnością przez mieszkańców, których nierucho-
mości znalazłyby się w kolizji z zapisaną w Studium
linią tramwajową, której zresztą realizacji się już nie
planuje. Dlatego też miejscowe plany zagospoda-
rowania przestrzennego dla kilku obszarów naszej
Dzielnicy mogą być sporządzone dopiero po zmia-
nie Studium i usunięciu z niego postanowień ne-
gatywnie zweryfikowanych przez czas.

Sporządzanie miejscowych planów zagospo-
darowania przestrzennego to niezwykła okazja do
zabrania przez Państwa głosu na temat docelo-
wego kształtu przestrzeni Państwa osiedla, czy
ulicy. Proszę pamiętać, iż zgodnie z Ustawą o pla-
nowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym przy
sporządzaniu planów miejscowych niezwykle
ważny i cenny jest głos mieszkańców, oprócz
udziału w spotkaniach konsultacyjnych i prezen-
tacji projektów planów mają Państwo prawo do
składania swoich wniosków i uwag. Proszę dla na-
szego wspólnego dobra naszej Dzielnicy z tego
prawa korzystać.

Dominik Jaśkowiec
Radny Miasta Krakowa

e-mail: dominikjaskowiec@interia.pl

Procedura sporządzania Miejscowego Planu
Zagospodarowania Przestrzennego w praktyce

Procedura sporządzania Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego rozpoczyna się od sto-
sownej uchwały Rady Miasta Krakowa, która jednak musi być poprzedzona wykonaniem analizy planistycznej
potwierdzającej zasadność tworzenia danego planu. Analizę sporządza Biuro Planowania Przestrzennego pod-
ległe Prezydentowi Miasta Krakowa. Z uwagi na powyższy wymóg Rada Miasta Krakowa przed podjęciem
uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego
 zobowiązuje Prezydenta Miasta Krakowa do wykonania w/w analizy. Ponadto Prezydent Miasta Krakowa
 realizując wniosek Rady Dzielnicy lub organizacji mieszkańców może z własnej inicjatywy zlecić wykonanie
analizy planistycznej i przedstawić Radzie Miasta Krakowa stosowny projekt uchwały.

Po podjęciu przez Radę Miasta Krakowa uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzania miejscowego
planu zagospodarowania przestrzennego Prezydent Miasta Krakowa zleca w formie przetargu firmie
 zewnętrznej lub bezpośrednio Biuru Planowania Przestrzennego UMK sporządzenie projektu miejscowego
planu zagospodarowania przestrzennego. 

Sporządzanie planu rozpoczyna się od ogłoszenia terminu, w którym każdy mieszaniec Krakowa, organi-
zacja społeczna, Rada Dzielnicy może składać wnioski planistyczne. Prezydent Miasta Krakowa rozpatruje
złożone wnioski, po ich rozpatrzeniu tworzony jest projekt planu miejscowego (zajmuje to około roku). Projekt
planu poddawany jest w pierwszej fazie konsultacjom i uzgodnieniom wewnętrznym, opiniowany jest przez
Komisję Zagospodarowania Przestrzennego Rady Miasta Krakowa, a następnie trafia do publicznego wyłożenia,
w ramach którego każdy mieszkaniec, organizacja społeczna, Rada Dzielnicy może złożyć do niego swoje uwagi. 

Uwagi, podobnie jak wnioski, rozpatrywane są przez Prezydenta Miasta Krakowa, przy czym ostateczną
decyzję o uwzględnieniu uwag w planie podejmuje Rada Miasta Krakowa. W przypadku kiedy Rada Miasta
Krakowa zdecyduje się wprowadzić do projektu planu uwagi odrzucone przez Prezydenta Miasta Krakowa,
 następuje ponowne publiczne wyłożenie projektu planu, do którego znowu można zgłaszać swoje uwagi.
Uchwalenie planu przez Radę Miasta Krakowa następuje w momencie, kiedy ta nie zdecyduje się wprowadzić
odrzuconych przez Prezydenta Miasta Krakowa uwag i przyjąć uchwałę w sprawie uchwalenia miejscowego
planu zagospodarowania przestrzennego.

Nowe plany zagospodarowania…
dokończenie ze str. 3
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Kombatanci walczą o ogród

W lutym 2011 roku Spółdzielnia ogłosiła prze-
targ na koncepcję zagospodarowanie terenu
ogrodu obok Domu Zasłużonego Kombatanta.
W lipcu złożony został wniosek o wydanie decyzji
ustalającej warunki zabudowy dla inwestycji pn:
„Budowa zespołu budynków mieszkalnych wielo-
rodzinnych z lokalami usługowymi i garażami pod-
ziemnymi na dz. 755/1, obr. 4 Śródmieście, przy
ul. Seniorów Lotnictwa w Krakowie”. Koncepcja za-
gospodarowania przewiduje powstanie na tym te-
renie sześciu budynków mieszkalnych wieloro-
dzinnych sześciokondygnacyjnych z garażami
podziemnymi i lokalami usługowymi na parterze.
W czterech budynkach miałoby się znaleźć po ok.
38 mieszkań, w piątym – 16 mieszkań, a ostatni
składałby się z siedmiu domków w zabudowie sze-
regowej. Według Spółdzielni decyzja o zabudowie
ogrodu została spowodowana wysokimi opłatami
za wieczyste użytkowanie terenu, które trzy lata
temu zostały prawie sześciokrotnie podniesione
i obecnie wynoszą 60 tysięcy złotych rocznie. Wia-
domość o planowanym zniszczeniu enklawy zie-
leni zbulwersowała mieszkańców Domu
Zasłużonego Kombatanta. Byli więźniowie aresz-
tów na ul. Pomorskiej i Montelupich w Krakowie,
obozów koncentracyjnych w Majdanku, Auschwitz
i Ravensbrück oraz łagrów sowieckich, a także
członkowie ich rodzin złożyli protest w Wydziale
Architektury i Urbanistyki UMK oraz zwrócili się
o pomoc i interwencję do Prezydenta Miasta Kra-
kowa, Przewodniczącego Rady Miasta Krakowa,
Rady Dzielnicy III Prądnik Czerwony, Wydziału
Kształtowania Środowiska UMK, organizacji kom-
batanckich, Muzeum Lotnictwa Polskiego, Insty-
tut Architektury Krajobrazu Wydziału Architektury
Politechniki Krakowskiej, Instytutu Botaniki Wy-
działu Biologii i Nauk o Ziemi oraz Muzeum Zoolo-
gicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego.

30 sierpnia 2011 roku odbyła się sesja Rady
Dzielnicy III Prądnik Czerwony, podczas której opi-
niowany był wniosek zamierzenia inwestycyjnego
przy ul. Seniorów Lotnictwa. Na obrady przybyło
liczne grono mieszkańców Domu Zasłużonego
Kombatanta, przedstawicieli organizacji komba-

tanckich, Spółdzielni Mieszkaniowej Domy Po-
godnej Jesieni oraz ekspertów z krakowskich mu-
zeów i uczelni wyższych. Prezes SM Domy Pogod-
nej Jesieni Renata Laberchek i sekretarz rady
nadzorczej Teresa Mostowik poinformowały ze-
branych, że rada nadzorcza Spółdzielni już w 2008
roku zakwalifikowała ogród pod przyszłe inwesty-
cje, a w 2010 roku poinformowała o planach za-
budowy terenu mieszkańców Domu Zasłużonego
Kombatanta. Podczas walnego zgromadzenia
w czerwcu 2011 roku planowana inwestycja zos-
tała poparta większością głosów przez członków
Spółdzielni. Słowa prezes bar-
dzo zbulwersowały zebranych.
Prof. dr hab. Elżbieta Kuta
z Zakładu Cytologii i Embriolo-
gii Roślin UJ, a zarazem córka
kombatantki i mieszkanka
Domu Zasłużonego Komba-
tanta, przedstawiła szereg
 ekspertyz różnych instytucji,
które jednoznacznie wskazują
na ogromne walory przyrodni-
cze przedmiotowego terenu.
W ogrodzie występują liczne
oraz wyjątkowe w skali Krakowa gatunki drzew,
krzewów owocowych i ozdobnych oraz kwiatów
i zwierząt, a zwłaszcza motyli. Na jego terenie
stwierdzono również fragmenty ogrodu w stylu
angielskim. Ogród położony jest na obszarze re-
gionalnego korytarza przewietrzania będącego
podstawowym elementem ochrony klimatu i re-
generacji powietrza Krakowa oraz korytarza eko-
logicznego biegnącego od rzeki Wisły do północnej
granicy Krakowa. Opinie te potwierdziły przedsta-
wione podczas sesji zdjęcia i slajdy. Przeciwko pla-
nowanej inwestycji ostro zaprotestowali Andrzej
Komorowski, przewodniczący Stowarzyszenia
„Obrońcy Ogrodów im. Polskich Kombatantów”,
Krzysztof Radwan, dyrektor Muzeum Lotnictwa
Polskiego, i dr inż. arch. Krzysztof Wielgus, adiunkt
Zakładu Krajobrazu Otwartego i Budowli Inżynier-
skich Instytutu Architektury Krajobrazu Wydziału
Architektury PK, którzy zaproponowali zwrócenie

się do prezydenta miasta w sprawie rozwiązania
umowy o użytkowanie wieczyste terenu, dzięki
czemu działka niewielkim nakładem środków
stałaby się publicznym terenem zielonym z goto-
wym parkiem. Po długotrwałej i burzliwej dyskusji
wniosek dotyczący zamierzenia inwestycyjnego
przy ul. Seniorów Lotnictwa został zaopiniowany
negatywnie przez Radę Dzielnicy III Prądnik Czer-
wony. W uzasadnieniu decyzji podkreślono wystę-
powanie w ogrodzie szczególnie cennych przyrod-
niczo elementów zieleni niskiej i wysokiej, jego
istotne walory ekologiczne, wpisane do rejestru
zabytków bezpośrednie otoczenie planowanej in-
westycji oraz odbiegający od zagospodarowania
terenów sąsiednich jej charakter mogący spowo-
dować chaos urbanistyczny. W odpowiedzi na pod-
jętą uchwałę zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej
Domy Pogodnej Jesieni we wrześniu złożył do Rady
Dzielnicy III Prądnik Czerwony protest, w którym
zarzucił tendencyjne zorganizowanie i przeprowa-
dzenie sesji oraz roszczeniowy ton wypowiedzi
obecnych ekspertów. W opinii Spółdzielni w ogro-
dzie nie występują cenne przyrodniczo elementy

zieleni, ani istotne walory ekologiczne, planowana
inwestycja nie odbiega od zagospodarowania te-
renów sąsiednich, a wręcz odwrotnie będzie sta-
nowić kontynuację zabudowy istniejącej na sąsied-
nich działkach.

Ideę zachowania ogrodu obok Domu Zasłu żo -
nego Kombatanta poparły Rady Dzielnic II, III i XIV,
liczne organizacje kombatanckie, Fundacja dla
Domu Opieki Społecznej Dzieci Głęboko Upośle-
dzonych, Muzeum Lotnictwa Polskiego oraz wielu
mieszkańców Krakowa. Nie chcą oni dopuścić do
zniszczenia dzieła życia wielu ludzi, którzy przez
wiele lat własnymi siłami i środkami tworzyli ten
przepiękny teren. Ogród ten jest nie tylko miejs-
cem wytchnienia ludzi zasłużonych dla kraju, ale
również stanowi pomnik tych, którzy już odeszli.

Paweł Wójcik
Radny Dzielnicy III Prądnik Czerwony

Krakowski Dom Zasłużonego Kombatanta został zbudowany na przełomie lat 70. i 80.
ubiegłego wieku przy ul. Seniorów Lotnictwa na Ugorku. Od ponad trzydziestu lat miesz-
kają w nim kombatanci wojenni, byli więźniowie niemieckich obozów koncentracyjnych
i sowieckich łagrów, sybiracy oraz byli stalinowscy więźniowie polityczni. Przez ten okres
na terenie wokół budynku dzięki regularnym nasadzeniom i systematycznej pielęgnacji
udało im się stworzyć piękny, zadbany ogród o powierzchni ponad hektara. Powstała en-
klawa zieleni, która mimo że znajduje się na ogrodzonym terenie, ma charakter otwarty,
z czego chętnie korzystają mieszkańcy Ugorka, Wieczystej, Rakowic i Olszy. Niestety,
Spółdzielnia Mieszkaniowa Domy Pogodnej Jesieni, która ma ten teren w wieczystym
użytkowaniu od miasta, postanowiła na miejscu ogrodu postawić osiedle mieszkaniowe.

Fragment ogrodu. Fot. Rafał Miś
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Rada Dzielnicy III Prądnik Czerwony w trakcie
dwóch ostatnich miesięcy odbyła cztery posiedze-
nia i podjęła na nich 38 uchwał.

Rada Dzielnicy III podjęła następujące decyzje,
co do wydatkowania środków finansowych:
– zmniejszyła kwotę zadania „Przedszkole nr 12

– doposażenie placu zabaw – 15 000 zł”
o 5 000 zł, a wygospodarowaną kwotę prze-
znaczyła na wycinkę drzew w ogrodzie tego
Przedszkola; 

– 12 000zł, które pozostały po przetargu na re-
mont kuchni w Szkole Podstawowej nr 2 prze-
znaczyła na wymianę stolarki okiennej w tej
placówce szkolnej;

– zmniejszyła środki na zadania „Budynek po
byłym Gimnazjum nr 10 – przebudowa ze-
wnętrznych obiektów sportowych – opraco-
wanie koncepcji oraz uzyskanie decyzji ULICP”
o 16 000 zł do kwoty 34 000 zł, „Modernizacja
wielofunkcyjnego boiska sportowego ul. Żyt-
nia – opracowanie dokumentacji” o 3 700 zł
do kwoty 36 300 zł, anulowała zadanie „Ul.
Gdańska – dofinansowanie przebudowy ulicy
na odcinku od ulicy Nadrzecznej do ulicy Czer-
wonego Prądnika” za 90 000 zł, a uzyskaną
w ten sposób kwotę 109 700 zł przeznaczyła
na realizację następujących zadań:
1) ul. Gdańska – dofinansowanie projektu
przebudowy ulicy – 9 000 zł;
2) ul. Strzelców – remont chodników wg
wskazania Dzielnicy – 70 700 zł;
3) doposażenie ogródków jordanowskich, skwe-
rów i parków wg wskazania Dzielnicy – 30 000 zł;

– anulowała zakup sprzętu komputerowego dla
Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej nr 7 Pań-
stwowej Straży Pożarnej za 5 000 zł, zwięk-
szając za to strażakom kwotę na zakup sprzętu
ratowniczego do 20 000 zł;

– zmieniła przeznaczenie 5 500 zł dla Gimna zjum
nr 9 z wymiany przeszklenia na klatce schodo-
wej na wymianę przeszkleń na korytarzach;

– zmniejszyła środki na Otwarty Konkurs Ofert
dla organizacji pozarządowych o 3 930 zł
i przeznaczyła tę kwotę na doposażenie ogród-
ków jordanowskich;

– anulowała zadanie malowania korytarzy i sal
w Szkole Podstawowej nr 95 za kwotę
20 000 zł i przeznaczyła je na potrzebę mo-
dernizacji ogólnodostępnych obiektów spor-
towych przy Szkole Podstawowej nr 114;

– anulowała zadanie „remont kuchni – dosto-
sowanie do wymogów HACCP” w Szkole Pod-
stawowej nr 95 za kwotę 54 000 zł i przezna-
czyła je na realizację następujących zadań:

1. Przedszkole nr 14 – wjazd dla wózków in-
walidzkich – 3 000 zł;
2. Szkoła Podstawowa nr 114 – wymiana
przeszkleń i stolarki okiennej – 20 000 zł;
3. Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 9 – wy-
miana posadzki PCV na korytarzu – 15 000 zł;
4. Szkoła Podstawowa nr 2 – remont sanita-
riatów wraz z dostosowaniem do potrzeb
uczniów klas 1. – 16 000 zł;

– zmniejszyła o 115 450 zł kwotę na moderni-
zację placów zabaw, obecnie wynosi ona
40 550 zł, a za zaoszczędzone pieniądze uru-
chomiła zadanie „Utworzenie placu zabaw
przy Szkole Podstawowej nr 2 – sfinansowanie
wkładu własnego Gminy Miejskiej Kraków
niezbędnego do uzyskania dotacji w ramach
programu Radosna Szkoła”.

Rada Dzielnicy III zaopiniowała pozytywnie:
– zamierzenie inwestycyjne „budowa budynku

mieszkalnego wielorodzinnego wraz z gara -
żem podziemnym oraz budową zjazdu z drogi
publicznej przy ul. Brogi 34”;

– ustanowienie prawa użytkowania, na okres 10
lat, na rzecz Fundacji „Wspólnota Nadziei”,
działki nr 259/1 o pow. 0.0020 ha oraz działki
nr 259/2 o pow. 0.0529 ha położonych w ob-
rębie 23 jednostka ewidencyjna Śródmieście;

– możliwość zbycia działki o pow. 0.0018 ha oraz
części działki o pow. 0.0234 ha położonych
przy ul. Ułanów w Krakowie w celu poprawy
warunków zagospodarowania nieruchomości
sąsiedniej będącej własnością osoby fizycznej;

– wydzierżawienie części działki przy ul. Pawła
Włodkowica w Krakowie na plac zabaw;

– możliwość zbycia nieruchomości przy ul. Po-
wstańców o pow. 0.0061 ha w celu poprawy wa-
runków zagospodarowania nieruchomości przy-
ległej stanowiącej własność osoby fizycznej;

– ponowne zawarcie umowy najmu z dotych-
czasowym najemcą gminnego lokalu miesz-
kalnego objętego wnioskiem nr ML-02.7123.
200.2011.MW;

– projekt uchwały Rady Miasta Krakowa w spra-
wie ustalenia rozkładu godzin pracy i projekt
zarządzenia Prezydenta Miasta Krakowa
w sprawie trybu uzgadniania czasu pracy
aptek krakowskich w roku 2012.

Rada Dzielnicy III zaopiniowała negatywnie:
– zamierzenie inwestycyjne „budowa zespołu

budynków mieszkalnych wielorodzinnych z lo-
kalami usługowymi i garażami podziemnymi
przy ul. Seniorów Lotnictwa”;

Opinia negatywna wynikała z następujących faktów:
1. Występowanie na terenie działki szczególnie cen-
nych przyrodniczo elementów zieleni niskiej i wysokiej;

2. Istotne walory ekologiczne wyrażone w opiniach
ekspertów przedmiotowego terenu;
3. Charakter bezpośredniego otoczenia terenów pla-
nowanej inwestycji wpisany do rejestru zabytków.
Należy nadto stwierdzić, że planowana inwesty cja
odbiega swoim charakterem od zagospodarowania
terenów sąsiadujących, jej ewentualna realizacja
spowodować może wprowadzić chaos urbanistyczny.
Docelowo przeznaczenie przedmiotowego terenu
winno być określone miejscowym planem zagospo-
darowania przestrzennego, a nie decyzją WZ.
– możliwość wydania zezwoleń na sprzedaż na-

pojów alkoholowych kategorii BC (o zawartości
alkoholu powyżej 4.5% do 18% oprócz piwa
i powyżej 18%) w sklepie spożywczo – prze-
mysłowym, zlokalizowanym przy ul. Majora 5B;

– zamierzenie inwestycyjne „Budowa dwóch bu-
dynków mieszkalnych wielorodzinnych wraz
z usługami, wjazdem na działkę z ulicy Ślicznej, par-
kingiem naziemnym i garażami podziemnymi”.
Planowana inwestycja spowoduje w trakcie rea-

lizacji zakorkowanie okolicznych ulic dostawami ma-
teriałów budowlanych transportowanych ciężkim
sprzętem, a w trakcie eksploatacji mieszkańcy zablo-
kują ulicę Śliczną – jako jedyny dojazd do tych pla-
nowanych dwóch (bardzo dużych) budynków. 
– zamierzenie inwestycyjne „Budowa budynku

mieszkalnego wielorodzinnego z garażami
podziemnymi wraz z budową dwóch wjazdów
oraz infrastrukturą techniczną przy ul. Mar-
chołta/Sabały”.
Planowana inwestycja graniczy z budynkami

jednorodzinnymi, w tym miejscu możliwa jest tylko
zabudowa jednorodzinna. 

Rada Dzielnicy III podjęła decyzje dotyczące
spraw organizacyjnych:
– przyjęła rezygnacje radnych Piotra Gawła i Ra-

fała Misia z członkostwa w Komisji Informacji
i Łączności z Mieszkańcami Rady Dzielnicy III
Prądnik Czerwony;

– przyjęła projekt planu rzeczowo – finanso-
wego na rok 2012 na kwotę 40 000 zł; 

Rada Dzielnicy III zawnioskowała:
– do Prezydenta Miasta Krakowa o przeprowa-

dzenie analizy możliwości budowy skweru
sportowo-rekreacyjnego „Smoczy Skwer” na za-
proponowanych poniżej czterech lokalizacjach:
1. „Park Rzeczny Rozrywka” – obszar pomię-
dzy potokiem Sudół a terenem Szkoły Podsta-
wowej nr 2;
2. Skwer o nazwie „Park Osiedlowy” – obszar
pomiędzy blokami przy ul. Strzelców a ul. Po-
wstańców;
3. Skwer położony przy al. 29 Listopada i ul.
Chlebowej;

Rada w pracy
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4. Teren zielony pomiędzy blokami przy ul.
Miechowity 7 a ul. Lublańską 22 – jako loka-
lizacja rezerwowa;
Lokalizacja „Smoczego Skweru” na terenie

„Parku Rzecznego Rozrywka” jest najbardziej
pożądaną z punktu widzenia planowania rozwoju
terenów rekreacyjnych na obszarze Dzielnicy III
Prądnik Czerwony. Ewentualna realizacja przed-
miotowej inwestycji jest zgodna z MPZP „Sudół Do-
minikański”, a użytkownik wieczysty – Spółdzielnia
Mieszkaniowa Prądnik Czerwony - wyraził wstępną
deklarację rozwiązania umowy użytkowania wie-
czystego tak aby umożliwić budowę obiektów rek-
reacyjnych Gminie Miejskiej Kraków.

Teren planowanego „Parku Osiedlowego” to ob-
szar składający się m.in. z dwóch działek stanowiących
własność Skarbu Państwa, pozostały teren parku ob-
jęty jest użytkowaniem wieczystym Spółdzielni Miesz-
kaniowej Prądnik Czerwony, która planuje na tym ob-
szarze budowę Parku. „Smoczy Skwer” realizowany na
terenie będącym własnością Skarbu Państwa stano-
wiłby uzupełnienie inwestycji Spółdzielni.
– do Prezydenta Miasta Krakowa i Rady Miasta

Krakowa o wpisanie do Banku Nazw Ulic Kra-
kowa sierż. pil. Franciszka Stańca;

– Zarządu Infrastruktury Komunalnej i Transportu
w Krakowie o zmianę przebiegu linii autobuso-
wej nr 522, aby jechała ona na odcinku przy-
stanek „Wiślicka” – rondo Polsadu przez ulice
Lublańską i Dobrego Pasterza i ustanowienie
nowych przystanków przy rondzie Barei;
Przejazd przez ulice Dobrego Pasterza i Lublańską

nie wydłuży znacząco długości, ani czasu przejazdu tej
trasy dla autobusów linii nr 522, natomiast umożliwi
mieszkańcom Prądnika Czerwonego szybszy dojazd do
centrum miasta, południowych dzielnic Krakowa,
Nowej Huty oraz przystanków końcowych linii. 
– do Prezydenta Miasta Krakowa o odblokowanie

środków finansowych w wysokości 100 000 zł
przeznaczonych na realizację zadania „ul. Gdań-
ska – przebudowa odcinka pomiędzy ul. Czer-
wonego Prądnika a ul. Nadrzeczną”, wskaza-
nego Uchwałą Nr LIII/630/ 2010 Rady Dzielnicy
III Prądnik Czerwony z dnia 30 sierpnia 2010
roku w ramach realizacji zadań powierzonych
na budowę i modernizację ulic lokalnych wraz
z oświetleniem na rok 2011;

– do Prezydenta Miasta Krakowa, Komisji Plano-
wania Przestrzennego Rady Miasta Krakowa
oraz Biura Planowania Przestrzennego Urzędu
Miasta Krakowa o uwzględnienie nastę-
pujących wniosków Rady i Zarządu Dzielnicy III
Prądnik Czerwony w sporządzanym miej-
scowym planie zagospodarowania przestrzen-
nego dla obszaru „Prądnik Czerwony – Północ”:
a/ przeznaczenie działki nr 121 – pod tereny
usług sportu i rekreacji (US), natomiast działek
nr 67/25, 125 – pod urządzoną Zieleń Publiczną

(ZP) wraz z infrastrukturą towarzyszącą – jako
obszaru projektowanego Parku Osiedlowego;
b/ przeznaczenie terenu urządzonego ogródka
jordanowskiego przy ul. Strzelców (działka
nr 127/1 Obr. 22 Śródmieście), obszaru zielo-
nego skweru położonego przy ul. Strzelców
(tzw. Psi Wybieg – działka nr 681/44 Obr. 22
Śródmieście) pod obszar Zieleni Publicznej;
c/ przeznaczenie istniejących terenów zielo-
nych położonych w następujących lokaliza-
cjach pod Obszar Zieleni Publicznej z możli-
wością realizacji Urządzeń Sportu i Rekreacji
z zastrzeżeniem możliwości realizacji miejsc
postojowych:
– kwartał pomiędzy blokami ul. Powstańców

26, Majora 56-60 i ul. Majora 20-24;
– teren pomiędzy blokami Strzelców 9, 7, 5,

7c, 7b i 9b;
– teren boiska sportowego wraz z kortami te-

nisowymi pomiędzy blokami ul. Strzelców
11a i 15b;

– obszaru położonego przy odbudowywanym
żłobku samorządowym przy ul. Majora;

– obszaru położonego przy Przedszkolu nr 65
przy ul. Strzelców 5;

– terenu pomiędzy ul. Powstańców 44-46 i ul.
Strzelców 23;

– terenu położonego pomiędzy przychodnią
przy ul. Strzelców a ul. Strzelców;

– terenu położonego przy przedszkolu samo-
rządowym przy ul. Sudolskiej 3 i przy ul. Su-
dolskiej 7;

d/ przeznaczenie istniejącego terenu boiska
sportowego przy Szkole Podstawowej Nr 2 pod
Obszar Urządzeń Sportu i Rekreacji z wyłącze-
niem możliwości przekwalifikowania tego ob-
szaru pod jakąkolwiek zabudowę mieszka-
niową bądź komercyjną;
e/ uwzględnienie w planie zapisów związa-
nych z rewitalizacją os. Prądnik Czerwony;
f/ przeznaczenie terenów pod planowane
miejsca postojowe i parkingi:
– część działki przy ul. Sudolskiej graniczącej

z ul. Łuszczkiewicza (część działki 67/148);
– teren położony pomiędzy przychodnią przy

ul. Strzelców a ulicą Strzelców;
– część działki położonej przy ul. Strzelców

przy „psim wybiegu” a placem zabaw zagos-
podarowanej obecnie pod płatny parking;

– do Prezydenta Miasta Krakowa, Komisji Plano-
wania Przestrzennego Rady Miasta Krakowa
oraz Biura Planowania Przestrzennego Urzędu
Miasta Krakowa o uwzględnienie następujących
wniosków Rady i Zarządu Dzielnicy III Prądnik
Czerwony w sporządzanym miejscowym planie
zagospodarowania przestrzennego dla obszaru
„Prądnik Czerwony – Zachód”:

a/ przeznaczenie istniejących terenów zielo-
nych położonych w następujących lokaliza-
cjach pod Obszar Zieleni Publicznej z możli-
wością realizacji Urządzeń Sportu i Rekreacji:
– działka nr 281 w rejonie al. 29 Listopada;
– teren zielony przestrzeni pomiędzy blokami

mieszkalnymi przy ul. Majora i Łepkow-
skiego;

– teren urządzonego ogródka jordanowskiego
pomiędzy ulicami Majora i Łepkowskiego;

– działka nr 192 przy ul. Łepkowskiego 9
obecnie zagospodarowanej pod skwer z zie-
lenią urządzoną;

– część działki nr 198/3 obecnie zagospodaro-
wanej placem zabaw przy ul. Łepkowskiego;

b/ przeznaczenie istniejącego terenu boiska
sportowego przy Klubie Sportowym Prądni-
czanka pod Obszar Urządzeń Sportu i Rekrea-
cji z wyłączeniem możliwości przekwalifiko-
wania tego obszaru pod jakąkolwiek
zabudowę mieszkaniową bądź komercyjną;
c/ przeznaczenie obszaru w kwartale Nad
Strugą – Siewna – 29 Listopada – Opolska
pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną
z dopuszczeniem usług pod warunkiem, że
zostały wydane pozwolenia na budowę
w oparciu o ostateczne decyzje WZiZT, które
były opiniowane przez Radę Dzielnicy III;
d/ przeznaczenie obszaru w kwartale Opolska
– zachodnia granica planu – Nad Strugą – 29
Listopada pod obszar zabudowy komercyjnej
z usługami publicznymi;
e/ uwzględnienie w planie zapisów związa-
nych z rewitalizacją os. Prądnik Czerwony;
f/ przeznaczenie terenów pod planowane
miejsca postojowe i parkingi:
– część działki przylegającej do ul. Łepkow-

skiego na całej jej długości;
– teren położony na tyłach posesji ul. Dobrego

Pasterza 6 zagospodarowany obecnie pod
parking;

– część działki położonej przy ul. Majora przy-
legającej od północy do budynku przy ul.
Dobrego Pasterza 67 zagospodarowanej
obecnie pod parking;

– część działki przylegającej od południa 
do budynku przy ul. Dobrego Pasterza 67
 zagospodarowanej obecnie pod parking.

Rafał Miś
Przewodniczący Rady i Zarządu 

Dzielnicy III Prądnik Czerwony

Mateusz Drożdż
Przewodniczący 

Komisji Informacji i Łączności z Mieszkańcami
Dzielnicy III Prądnik Czerwony 
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Teraz uczeń, w przyszłości świadomy obywatel

Najwyższą frekwencję notuje się podczas wy-
borów prezydenckich, najniższą – gdy wybieramy
naszych przedstawicieli do samorządu. Widać
w tym pewien paradoks, gdyż z punktu widzenia
szarego obywatela to właśnie wybory rad gmin,
rad powiatów czy sejmików województw, są
wyjątkowo istotne. Wójt, burmistrz lub prezydent
miasta wydają decyzje, które dotyczą naszego co-
dziennego życia i decydują o jego komforcie. Wy-
bory lokalne, tak niedoceniane, są podstawą de-
mokratycznego świata. Tuż obok nas rodzi się
wielka polityka, kształtują się sylwetki przyszłych
parlamentarzystów i ministrów. Mamy szansę wy-
brać naszych przedstawicieli kierując się nie me-
dialnym wizerunkiem, ale znając ich rzeczywiste
dokonania. 

Rady dzielnic odgrywają istotną rolę w życiu na-
szych małych społeczności. Decydują o zagospoda-
rowaniu przestrzeni, wpływają na kształt komuni-
kacji publicznej, dbają o nasze bezpieczeństwo
nadzorując budowę infrastruktury ciepłowniczej,

elektrycznej czy drogowej. Wyznaczają fundusze na
działalność lokalnych instytucji kulturalnych
 (bibliotek, domów kultury), przyznają dodatkowe
środki placówkom edukacyjnym. Pielęgnują tereny
zielone i promują akcje ekologiczne. Świadomi oby-
watele oceniają pracę swoich radnych rozglądając
się wokół siebie. Widoczne zmiany (lub ich brak) są
najlepszym sprawdzianem aktywności lokalnych
polityków.

Chciałabym, aby moi uczniowie umieli dostrzec,
jak cenny w przyszłości będzie ich głos. Potrafili
wybrać przedstawicieli mądrych i kompetentnych.
Byli nie tylko mieszkańcami Krakowa, ale jego od-
powiedzialnymi obywatelami. Dlatego namó-
wiłam ich do udziału w projekcie edukacyjnym
„Uczeń – obywatel” zorganizowanym przez Dom
Kultury im. K. I. Gałczyńskiego oraz Wydział Edu-
kacji Urzędu Miasta Krakowa.

Oto jak ubiegłoroczna klasa 5b ze Szkoły Pod-
stawowej nr 2 wędrowała szlakiem samorządu
krakowskiego.

Włączamy alarm w gabinecie

Kiedy nasza wychowawczyni zaproponowała
nam udział w projekcie „Uczeń – obywatel”, dość
sceptycznie podeszliśmy do tego pomysłu. Wyda-
wało nam się, że nie ma nic nudniejszego od poli-
tyki, a już takie słowa jak „rada”, „dzielnica” czy „sa-
morząd” wywoływały natychmiastowy efekt
ziewania. Siła perswazji naszej nauczycielki jest jed-
nak wielka, więc już wkrótce odbyliśmy pierwszą
wycieczkę do Urzędu Miasta Krakowa. Weszliśmy
do okazałego budynku przy placu Wszystkich Świę-
tych i po chwili znaleźliśmy się w sali obrad. 

Panie z Domu Kultury im. K. I. Gałczyńskiego
opowiedziały nam pokrótce o historii samorządu
krakowskiego oraz przedstawiły ciekawe losy gma-
chu, w którym się znajdowaliśmy. Z zaskoczeniem
dowiedzieliśmy się, że historia Pałacu Wielopolskich
sięga wielu wieków wstecz, a siedziba magistratu
znajduje się w nim od roku 1864. Piękne pomiesz-
czenie, w którym obradują radni miejscy, było kie-
dyś salą balową. Zachwyciła nas nie tylko niezwykła
polichromia i ciekawy wystrój wnętrza – praw-
dziwa niespodzianka kryła się na spodzie szuflad
wyjętych spod blatów ław. Na niektórych z nich
widniały cudowne szkice przedstawiające Kraków.
Okazało się, że autorem rysunków był Wiktor Zin,
znakomity architekt i autor programu „Piórkiem
i węglem”, który w ten sposób oddawał się swojej
rysowniczej pasji podczas sesji rady miejskiej.

Ważnym punktem wykładu były informacje na
temat składu i funkcjonowania samorządu kra-
kowskiego. Dowiedzieliśmy się, jakie kompetencje
ma prezydent miasta, co robi Rada Miasta Krakowa
i czym zajmują się rady 18 dzielnic. O wielu spra-
wach słyszeliśmy po raz pierwszy. Nie wiedzieliśmy,

Kampania wyborcza w sali obrad Rady Miasta Krakowa. Fot. z archiwum Klasy 6B

Za nami kolejne wybory. Wygrane dla wszystkich, którzy poszli głosować, gdyż dane im
było zdać bardzo ważny egzamin – z demokracji. Jednak tylko niespełna połowa osób
uprawnionych do głosowania poszła do urn. Dlaczego? Przeprowadzane sondaże oraz
 opinie socjologów i politologów wskazują kilka przyczyn: brak zaufania do polityków,
 nieznajomość sylwetek kandydatów, małe zainteresowanie polityką oraz niewiarę, że
 pojedynczy głos może coś zmienić. Mimo prowadzenia rozmaitych kampanii i akcji społecz-
nych (np. „Masz głos, masz wybór”, „Zmień kraj, idź na wybory”), nadal nie udaje się
 zachęcić 15 milionów Polaków do oddania głosu. Głosu, który pomnożony przez miliony,
może w znaczący sposób wpłynąć na wyniki wyborów: samorządowych, parlamentar-
nych, prezydenckich.

Turniej streetballa
Zapraszamy na turniej piłki koszykowej

 streetball o Nagrodę Przewodniczącego Dziel-
nicy III. Odbędzie się on 7 grudnia 2011 roku
o godzinie 18.00 w Szkole Podstawowej nr 95 na
sali gimnastycznej. 

Zapraszamy młodzież szkolną w każdym
wieku. Zgłoszenia drużyn dwuosobowych przyj-
muje Marcin Błaszczyk pod numerem telefonu
505 738 620. 

Zapraszamy. Przewidziano cenne nagrody
i dużo satysfakcji. 

Łukasz Wantuch
Radny Dzielnicy III Prądnik Czerwony
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że tak wiele zależy od naszego lokalnego samo-
rządu. Może warto za kilka lat kandydować do rady
dzielnicy, by zadbać o nasze najbliższe otoczenie?
Albo namówić do tego rodziców?

Niewątpliwie najciekawszym punktem pro-
gramu było spotkanie z Józefem Pilchem, wów-
czas przewodniczącym Rady Miasta Krakowa. Panu
Przewodniczącemu bardzo spodobało się nasze za-
interesowanie lokalną polityką. W swoim gabine-
cie opowiedział nam o pracy radnego, pokazał in-
sygnia władzy oraz z chęcią pozował do wspólnej
fotografii. Za dodatkową atrakcję uznaliśmy przy-
padkowe włączenie alarmu (gabinet zdobią piękne
i cenne obrazy), ale na szczęście w porę udało się
odwołać przybycie pracowników agencji ochrony. 

Z wypiekami na twarzach wracaliśmy do szkoły
snując plany dotyczące naszej politycznej kariery…

Czy precelki 
mogą być kiełbasą wyborczą?

Kolejny miesiąc spędziliśmy przygotowując się
do konkursu na najlepszą prezentację wyborczą.
Do wyboru mieliśmy trzy stanowiska: radnego,
prezydenta Krakowa i prezydenta Polski.

Zdecydowaliśmy, że nasza koleżanka Jadzia
kandydować będzie na stanowisko prezydenta
Krakowa. Jadzia nie protestowała, więc utworzy-
liśmy sztab wyborczy i zaczęliśmy intensywne
przygotowania do kampanii.

Program naszej kandydatki kładł nacisk na roz-
wój i modernizację osiedlowych placów zabaw
oraz boisk sportowych. Jadzia postulowała też, by
każda szkoła wyposażona była w odpowiednią
liczbę komputerów. Nasz sztab wyborczy nie chciał
obiecywać gruszek na wierzbie. Hasła były proste
i łatwe do zapamiętania: Jadzia doda Ci skrzydeł!
Królowa Jadwiga jest tylko jedna! Głosuj na Jadzię!
Pomimo świetnego przygotowania, z prawdziwą
tremą ruszyliśmy w dniu wyborów do znanej nam
już sali obrad Rady Miasta Krakowa. 

Uczniowie przynieśli ze sobą transparenty, ba-
loniki, a nawet cukierki. Niemal wszyscy przygo-
towaną mieli prezentację multimedialną oraz cie-
kawe przemówienia. Niektórych zjadła trema, inni
ze swadą opowiadali o swoich planach politycz-
nych. Nie wszystkie obietnice wyborcze dałoby się
zrealizować, ale podziwialiśmy inwencję i po-
mysłowość kolegów. W naszej kampanii najwyżej
ocenione zostały gadżety reklamujące kandydatkę:
użyliśmy do tego miniaturowych precelków kra-
kowskich z dołączonymi eleganckimi, ręcznie wy-
konanymi ulotkami. Jadzia wprawdzie wyborów
nie wygrała, ale emocje towarzyszące głosowaniu
były tak wielkie, a nasz entuzjazm tak niesłabnący,
że na długo zapamiętamy ten dzień. Już wiemy,
jaka atmosfera panuje w sztabach wyborczych
w dniu ogłaszania wyników. 

Szlakiem krakowskiego samorządu

Wczesną wiosną zaproszeni zostaliśmy przez
nieocenione panie z Domu Kultury im. K. I.
Gałczyńskiego na spacer szlakiem samorządu kra-
kowskiego. Rada miejska istniała w Krakowie już
od lokacji miasta w 1257 roku! W czasie wycieczki
obejrzeliśmy większość historycznych miejsc
związanych z Radą Miasta Krakowa, ale też do-
wiedzieliśmy się, jak funkcjonowała przez ostatnie
754 lata. Chłonąc wszystkimi zmysłami ciekawe
informacje, zatrzymywaliśmy się pod kościołem
Mariackim, Wieżą Ratuszową, kamienicą Het-
mańską, Sukiennicami. Spacer zakończyliśmy pod
pomnikiem Józefa Dietla, stojącym pod obecną

siedzibą Urzędu Miasta. Natłok nowych wiado-
mości sprawił, że mieliśmy w głowach lekki zamęt.
Wirowały nam przed oczami sylwetki średnio-
wiecznych rajców, wójtów i burmistrzów. Czuliśmy
na sobie ciężar historii Krakowa. Nie wiedzieliśmy,
że najciekawsze jeszcze przed nam!

Spacer po Prądniku Czerwonym

Pewnego dnia nasza nauczycielka zaprosiła nas
na wycieczkę po Prądniku Czerwonym. Miała być
to wyprawa fotograficzna, więc kto mógł, wziął
aparat do ręki i wyruszyliśmy poznawać naszą
dzielnicę na nowo. Już w pobliżu szkoły nadarzyła
się okazja zrobienia pięknych fotografii. Nieopodal

Nasz dorobek fotograficzny powstały podczas spaceru po Prądniku Czerwonym. Fot. z archiwum Klasy 6B

Siedzimy w fotelach radnych. Fot. z archiwum Klasy 6B
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Szkoły Podstawowej nr 2 stoi piękna, remonto-
wana właśnie barokowa kaplica św. Jana Chrzci-
ciela z 1642 roku. To chyba najstarszy zabytek na-
szej Dzielnicy, więc staraliśmy się uwiecznić go
w wyjątkowo atrakcyjny sposób. Na naszym szlaku
znalazł się również dom Jana Kaczary – „zaczaro-
wanego dorożkarza”, kapliczka Sobierajów oraz
„Malwa”. Zatrzymaliśmy się pod kościołem Pana
Jezusa Dobrego Pasterza, a potem skręciliśmy
w lewo i już po chwili znaleźliśmy się w przepięk-
nym ogrodzie Sanktuarium „Ecce Homo”. Dzięki
uprzejmości sióstr zakonnych spacerowaliśmy uro-
czymi alejkami, podziwiając piękno tego miejsca.
Udzielił nam się nastrój ciszy i zadumy. Zauroczeni
robiliśmy zdjęcia nie tylko świątyni, ale też drew-
nianym zabudowaniom oraz dworkowi „Po-
cieszka”, którego początki sięgają wieku XVI. Od-
wiedzali to miejsce królowie, artyści i duchowni.
Dziś panuje tu cisza i nastrój, który staraliśmy się
uwiecznić na naszych fotografiach. Z żalem żeg-
naliśmy się z Sanktuarium, na pożegnanie robiąc
zdjęcia pięknym drzewom i kwiatom. 

Idąc wolno ulicą Woronicza, dotarliśmy do Parku
Zaczarowanej Dorożki. Tutaj po prostu musieliśmy
się zatrzymać na dłużej, dlatego nasze albumy fo-
tograficzne pełne są zdjęć przedstawiających to
ulubione miejsce czerwonoprądnickich dzieciaków.
Wybawieni za wszystkie czasy ruszyliśmy w dalszą
drogę. Niektórzy z nas po raz pierwszy dowiedzieli
się, że mijana często stara budowla to pozostałości
po młynie Dominikańskim. Kto by pomyślał, że
jeszcze kilkadziesiąt lat temu płynęła tędy rzeka
i istniały stawy, w których hodowano ryby! Bardzo
spodobał nam się zabytkowy młyn i żałujemy, że
jest niemal całkiem zrujnowany. Zrobiliśmy jesz-
cze kilka zdjęć w pobliżu dworu rządówki z XVIII
wieku i ruin zabudowań folwarku Dominikań-
skiego. Wracając do szkoły wzdłuż urokliwej rzeczki

Sudół dziwiliśmy się, że aż tyloma pięknymi miejs-
cami może pochwalić się nasza Dzielnica. Plener
fotograficzny naprawdę się udał.

O tym nie uczą w szkole

Wykonanie kolejnego zadania spadło na barki
naszych klasowych kolegów: Agaty, Magdy i Pawła.
To oni reprezentowali klasę w konkursie wiedzy
o samorządzie. Przygotowywali się długo, aby
dobrze wypaść w rywalizacji. Niestraszne im były
pytania o liczbę dzielnic, kompetencje radnych i na-
zwiska samorządowców. Potrafili odpowiedzieć,
kto był pierwszym prezydentem Krakowa i ile kosz-
tował ołtarz Wita Stwosza. Do zdobycia nagrody za-
brakło tylko jednego punktu! Na szczęście zgodnie
doszli do wniosku, że wiedzy nikt im nie odbierze,
więc ze spokojem podeszli do braku wygranej.
Z uznaniem spotkały się za to zdjęcia zrobione przez
nas podczas wycieczki – zdobyliśmy nagrodę! De-
legacja naszej klasy odebrała ją podczas uroczys-
tości zorganizowanej w Urzędzie Miasta Krakowa.
Z dumą przyjęliśmy słowa gratulacji z ust prezydent
Elżbiety Lęcznarowicz i pomyśleliśmy, że udział
w projekcie był jednak dobrym pomysłem. Nie zie-
wamy już słysząc wypowiedzi polityków. Przypat-
rujemy się ich twarzom, gestom i analizujemy
obietnice wyborcze. Namawiamy rodziców, by szli
głosować i tłumaczymy, że każdy głos jest ważny. 

(A czy Szanowni Czytelnicy wiedzą, ile koszto-
wał ołtarz Wita Stwosza?)

Inaczej niż w telewizji

Rok szkolny się kończył, a wraz z nim nasza działal-
ność obywatelska. Ostatnim punktem, którego nie
mogliśmy przegapić, był udział w obradach Rady
Dzielnicy III. Zaproszeni przez przewodniczą cego Ra-

fała Misia, zasiedliśmy na miejscach dla publiczności
i z zaciekawieniem obserwowaliśmy pracę naszych
radnych. Obrady chwilami przebiegały burzliwie, ale
wszystko wyglądało zupełnie inaczej niż w telewizji!
Radni nie zapominali o zasadach dobrego wycho-
wania, rozmawiali w sposób grzeczny i kulturalny.
Głosując nad rozmaitymi uchwałami (było ich kilka-
dziesiąt), zazwyczaj osiągali pełne porozumienie.
Dzielili się swoimi wątpliwościami i dyskutowali, ale
w sposób odmienny od tego, który widzimy w rela-
cjach z obrad sejmu. Bardzo nas to podniosło na
duchu i tylko niektórzy żałowali, że nie było żadnej
awantury… 

Bardzo dziękujemy Panu Przewodniczącemu
oraz całej Radzie za miłe przyjęcie oraz poważne
potraktowanie. Po intensywnym i pełnym wrażeń
roku nie jesteśmy już zwykłymi uczniami. Jesteśmy
uczniami – obywatelami.

Klasa 6b 
ze Szkoły Podstawowej nr 2 

im. Świętego Wojciecha w Krakowie

Biserka Čejović 
wychowawczyni 

i nauczycielka języka polskiego

Przysłuchujemy się posiedzeniu Rady Dzielnicy III Prądnik Czerwony. Fot. Mateusz Drożdż

Te dni nauczyły mnie, że świat dorosłych nie jest
łatwy. Chciałbym jeszcze raz wziąć udział w tych
zajęciach, gdyż nie było mnie na wszystkich -
spotkaniach. W tych dniach cała klasa współpra-
cowała, było to niesamowite – czułem się jak
 dorosły.

(Maks)

Projekt „Uczeń – Obywatel” zaciekawił mnie.
 Dowiedziałam się, co to znaczy być dorosłym
i mądrym obywatelem.

(Magda D.)

Wszystkie wycieczki bardzo mi się podobały, ale
najlepiej wspominam spacer po naszej Dzielnicy,
ponieważ odkryłem nowe, warte zwiedzenia
miejsca, o których wcześniej nie wiedziałem.

(Krzysiek B.)

Kiedyś polityka wydawała mi się nudna, ale
dzięki projektowi „Uczeń – obywatel” to się
zmieniło. Spotkania nauczyły mnie oceniać
 sprawiedliwie kandydatów na różne stanowiska,
dowiedziałam się, co to jest „kiełbasa wyborcza”
i podążyłam szlakiem samorządu.

(Magda I.)
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Jesienne Biegi Przełajowe Dzielnicy III
29 września 2011 roku w Zespole Szkół nr 1 im.

Św. Rafała Kalinowskiego w Krakowie, odbyły się
„Jesienne Biegi Przełajowe Dzielnicy III Prądnik Czer-
wony”. W zawodach wzięło udział 77 uczniów. Do
zawodów stanęli uczniowie szkół krakowskich re-
prezentujący pod opieką swoich nauczycieli nastę-
pujące placówki oświatowe: Zespół Szkół Ekono-
micznych nr 3, Zespół Szkół Melioracji i Inżynierii
Środowiska, XIII Liceum Ogólnokształcące, Zespół
Szkół nr 1 w Krakowie oraz Gimnazjum nr 9, Gim-
nazjum nr 11, Gimnazjum nr 52 i Gimnazjum nr 73. 

Nagrody ufundowane przez Zarząd Dzielnicy III
wręczali: Rafał Miś, przewodniczący Rady i Zarządu
Dzielnicy III Prądnik Czerwony oraz Wiesław Mrosz-
czyk, dyrektor Zespołu Szkół nr 1. Organizacją za-

wodów kierował Zbigniew Porada, zastępca dyrek-
tora Zespołu Szkół nr 1, zaś całość imprezy przygo-
towali nauczyciele wychowania fizycznego tej pla-
cówki – Jan Rzeźnik, Ryszard Kotaba, Tomasz
Szpulecki, Józefa Krzyżanowska, Anna Cabak, Jakub
Cionek i Tomasz Wilczyński. Rada Dzielnicy III za-
pewniła zabezpieczenie zawodów przez Straż
Miejską i Inspektorat Ratowniczy ZHP Chorągwi
Krakowskiej. 

Serdecznie dziękujemy i gratulujemy wszyst-
kim uczestnikom i organizatorom Biegów. Zapra-
szamy ponownie! 

Zbigniew Porada
Zastępca dyrektora ZS nr 1

Oto zwycięzcy:
Gimnazjum

Dziewczęta:
1) Anna Wojtoń – Gimnazjum nr 9
2) Sylwia Kędzierska – Gimnazjum nr 9
3) Maria Salwińska – Gimnazjum Nr 52

Chłopcy:
1) Patryk Pantoł – Gimnazjum nr 9
2) Adam Kania – Gimnazjum nr 9
3) Jakub Świątek – Gimnazjum nr 11

Szkoły ponadgimnazjalne

Dziewczęta:
1) Renata Mróz – ZSIŚiM
2) Katarzyna Szymska – ZSE nr 3
3) Paulina Rutkiewicz – ZSIŚIM

Chłopcy:
1) Mateusz Heretyk – XXIII LO
2) Jakub Wróbel – ZS nr 1
3) Andrzej Świderski – ZS nr 1

Pamięć o przeszłości – zaangażowanie w przyszłość
W minionym roku szkolnym 2010/2011

uczniowie Szkoły Podstawowej nr 64 przyłączyli
się do programu „Edukacja patriotyczna dla szkół
Krakowa”, koordynowanego przez Urząd Miasta
Krakowa. Rozwijanie postaw patriotycznych i sze-
rzenie wiedzy o historii naszego państwa i miasta
są od zawsze jednym z nadrzędnych celów pro-
gramu wychowawczego Szkoły.

Reprezentanci naszej uczniowskiej społeczności
uczestniczyli w obchodach najważniejszych rocznic
i wydarzeniach zaproponowanych przez twórców
programu. Delegacja uczniów Szkoły Podstawowej
nr 64 im. Tadeusza Kościuszki oddała hołd swojemu
Patronowi, uczestnicząc w obchodach Insurekcji
Kościuszkowskiej. Byliśmy też obecni na uroczys-
tościach związanych z obchodami 66. rocznicy wy-
zwolenia hitlerowskich więzień i obozów koncen-
tracyjnych na cmentarzu Rakowickim.

Nasze zaangażowanie zostało dostrzeżone
i docenione. Podczas zakończenia roku szkolnego
2010/2011 gościliśmy Dariusza Domajewskiego,
kierownika ds. organizacyjnych Wydziału Edukacji
Urzędu Miasta Krakowa, oraz Mariusza Cupiała, ko-
ordynatora programu „Edukacja patriotyczna dla

szkół Krakowa”. Podziękowali oni uczniom za
całoroczne uczestnictwo w uroczystościach
 upamiętniających ważne wydarzenia związane
z historią naszego państwa i miasta. Doceniając
postawę naszych wychowanków, wręczono im
śpiewniki pieśni patriotycznej, a Szkoła otrzymała
plansze ilustrujące nasze symbole narodowe.

W bieżącym roku szkolnym nasza społeczność
zamierza nadal czynnie uczestniczyć w programie,
bo – jak uczył nas Bł. Jan Paweł II – „tak jak drzewo
bez korzenia – tak naród bez historii nie ma wiel-
kich szans na przetrwanie”.

Anna Stolarska
Pedagog w Szkole Podstawowej nr 64 

Start zmagań sportowych...

Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 64, którzy uczestniczyli w programie 
„Edukacja patriotyczna dla szkół  Krakowa”. Fot. z archiwum Szkoły

... i ich ukoronowanie – wręczenie nagród zwycięzcom.
Fot. z archiwum organizatora
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Kolonia w Kacwinie
W dniach 1 – 15 lipca 2011 roku odbyła się ko-

lonia dla dzieci z parafii Najświętszego Imienia
Maryi, która została zorganizowana przez o. An-
drzeja Szczepaniaka SP oraz nauczycieli ze Szkoły
Podstawowej nr 64 w Krakowie. Jej uczestnicy wy-
poczywali w niewielkiej miejscowości Kacwin,
położonej na polskim Spiszu przy granicy ze
Słowacją. W czasie obozu realizowany był program
„Pinokio”. W oparciu o książkę Carla Collodiego
dzieci rozważały ważne tematy dotyczące ludz-
kiego życia, m. in.: odkupienie, przebaczenie, po-
wołanie, pracowitość etc.

Codziennie od godz. 10 realizowany był stały
program, który rozpoczynało wspólne spotkanie
uczestników kolonii. Podczas niego poznawali oni
życie Pinokia oraz prawdy wynikające z tej książki.
Następnie odbywały się spotkania w grupach,
które kończyły się wspólnym podsumowaniem
o godz. 12.30. Wtedy też dzieci przedstawiały
swoje wnioski po spotkaniach oraz obrazujące je

scenki. Po południu były realizowane
zajęcia rekreacyjne. Uczestnicy kolonii
spędzali wtedy aktywnie czas na grach
i zabawach oraz chodzili lub jeździli na
wycieczki w różne ciekawe miejsca.
Dzieci m. in. wędrowały po górach i zdo-
bywały okoliczne szczyty, uczestniczyły
w zielonym kuligu, a także zwiedzały
oraz poznawały okoliczne miejscowości
i atrakcje turystyczne. Duże wrażenie na
uczestnikach kolonii wywarł pobyt
w Niedzicy, gdzie mieli oni okazję zwie-
dzić zamek oraz wnętrza zapory wod-
nej na Dunajcu. Wieczorami odbywały
się pogodne wieczory, które były wypełnione
 zabawami, konkursami, śpiewem i projekcjami
 filmowymi.

Dzieci powróciły do Krakowa bardzo zadowo-
lone i pełne wrażeń. Bardzo żałowały, że pobyt
w Kacwinie był taki krótki i minął tak szybko. Obóz

w Kacwinie dla młodych mieszkańców Olszy i Ra-
kowic został dofinansowany ze środków Rady
Dzielnicy III w ramach Otwartego Konkursu Ofert.

Paweł Wójcik
Radny Dzielnicy III Prądnik Czerwony

Wakacje na Dzikim Zachodzie
Bawoły, kaktusy, owce i mnóstwo świetnej za-

bawy – tak przedstawiały się „Wakacje na Dzikim
Zachodzie”, które odbyły się w dniach 4 – 15 lipca
2011 roku w Porębie Wielkiej – Koninkach. W ko-
lonii uczestniczyło 21 podopiecznych programu
„Plus na Start” realizowanego przez Fundację Oś-
wiatową im. ks. Stanisława Konarskiego. Obóz ten
stanowił dla dzieci bardzo ciekawą i właściwie je-
dyną alternatywę spędzenia wakacji poza domem.

Na blisko dwa tygodnie dzieci przeniosły się
w niesamowity świat przygód, fantazji i pozytyw-
nych doświadczeń, zaś ośrodek wypoczynkowy za-
mienił się na ten czas w Dziki Zachód. Kierownik
kolonii o. Tomasz Sroczyński SP przeistoczył się
w gubernatora, trzech wychowawców zostało sze-
ryfami, siedmiu wolontariuszy – traperami, dzieci
– kowbojami, zaś poszczególne grupy kolonistów
utworzyły rancza. Uczestnicy imprezy brali udział
w warsztatach, animacjach oraz zajęciach umożli-
wiających identyfikację i rozwój ich uzdolnień. Pro-
gram kolonii był bardzo ciekawy i niezwykle na-
pięty. Ogrom pracy w jego realizację włożyli
wolontariusze, którzy animowali oraz prowadzili
zabawy, konkursy i pogodne wieczory. Za każdy
konkurs mali kowboje dostawali na porannych
apelach gwiazdy gubernatorskie. Dzieci brały
udział m. in. w ekscytujących wyprawach, pikniku
country, kowbojskim „Mam talent” i Wild West Fes-
tiwalu mody kowbojskiej. W ramach teatru kow-
bojskiego uczestnicy kolonii mieli za zadanie

przedstawić ulubioną bajkę w wersji
współczesnej. Atmosferę imprezy pod-
niosła gra terenowa związana z poszu-
kiwaniem Edzia, który porwał jednego
z kowboi. Pełnym energii i zapału dzie-
ciom udało się jednak pokonać niemiłą
panią sekretarkę i odnaleźć kolegę. Pod-
czas dnia sportu pojawił się natomiast
sławny australijski kowboolimpijczyk,
który w mistrzowski sposób rozegrał
mecz piłki nożnej. Poza tym jak to na
Dzikim Zachodzie nie mogło zabraknąć
Lucky Luke’a i kowbojskich zabaw do
utraty tchu. Bogaty program kolonii
sprawił, że na twarzach jej uczestników
przez cały czas gościł uśmiech, zaś nie-
samowita atmosfera Dzikiego Zachodzie
budowała ich radość. Choć pogoda nie
zawsze dopisywała, to kodeks kowboj-
ski nakazywał dzieciom, że nigdy nie
można się nudzić. „Wakacje na Dzikim
Zachodzie” były dla małych kowbojów
czasem wspaniałej zabawy i wypo-
czynku, którzy wrócili uśmiechnięci i pełni wrażeń.

„Wakacje na Dzikim Zachodzie” stanowiły drugi
krok programu stypendialnego „Plus Na Start”
skierowanego do utalentowanych dzieci z rodzin
ubogich. Była to trzecia kolonia pod hasłem „Wa-
kacje z...”. Poprzednie jej edycje to „Wakacje z Pira-
tami” w 2009 roku oraz „Wakacje z Indianami”

w 2010 roku Uczestnicy wyjazdu zostali wybrani
na podstawie przeprowadzonych wywiadów śro-
dowiskowych. Obóz miał na celu pozwolić dzie-
ciom rozpoznać i rozwinąć swoje zdolności oraz
zwiększyć poczucie własnej wartości.

Paweł Wójcik
Radny Dzielnicy III Prądnik Czerwony

Fot. z archiwum organizatora wyjazdu

Fot. Archiwum Fundacji Oświatowej
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Akcja liść
Zarząd Infrastruktury Komunalnej i Transportu w Krakowie zachęca właści-

cieli domów jednorodzinnych do skorzystania z możliwości wywozu liści.  Liście
należy spakować do worków i wystawić przed posesję do godz. 7 rano w dniu od-
bioru lub wieczorem dzień wcześniej. Firma odbierająca worki przyjedzie między
godziną 7 a 18 w poniedziałki i piątki do 5 grudnia 2011 roku. Jej pracownicy
mają obowiązek sprawdzić, czy w workach są tylko liście. W przypadku stwier-
dzenia innych odpadów – w tym np. gałęzi – worki nie zostaną odebrane. 

Zgłoszenia należy dokonywać mailowo na następujące trzy adresy  poczty
 elektronicznej: ekocentrum1@zikit.krakow.pl,  ekocentrum2@zikit.krakow.pl, eko-
centrum3@zikit.krakow.pl lub telefonicznie pod następującymi numerami tele-
fonów: 12 393 58 34, 12 292 24 65, 12 616 78 32. W przypadku dodatkowych in-
formacji mogą Państwo dzwonić na bezpłatną infolinię pod numer 800 11 22 11.
Wszystkie numery telefonów są czynne w dni robocze od godz. 8 do godz. 16.

Przygotował na podstawie informacji ZIKiT 
Piotr Skowron Fot. Piotr Skowron

Mamy pocztę na Ugorku
Osiedle Ugorek wzbogaciło się od października

2011 roku o placówkę ajencyjną Poczty Polskiej.
Ten niezwykle potrzebny tutaj urząd niełatwo jed-
nak było pozyskać. Z początkiem roku wydawało
mi się, że pomysł otwarcia tu ajencji po-
cztowej, niewątpliwie bardzo potrzebnej
na osiedlu oddalonym od najbliższego
urzędu pocztowego przy ul. Łąkowej,
wpisuje się świetnie w trend tworzenia
przez Pocztę Polską nowych placówek
ajencyjnych „blisko klienta”. Kiedy jednak
sprawa wcielenia tego pomysłu w życie
na Ugorku znacznie zwolniła bieg, posta-
nowiliśmy poprosić o spotkanie z dyrekcją
Poczty Polskiej w Krakowie. Do dyrektora
wybraliśmy się we trójkę z przewod-
niczącym Rady Dzielnicy i prezesem
Spółdzielni Mieszkaniowej Ugorek. Ta
pierwsza rozmowa ostudziła nasze za-
miary i nadzieje, bowiem Poczta już roz-
dzieliła tegoroczną pulę nowych ajencji
w Krakowie i tylko wyjątkowe okolicz-
ności mogłyby skłonić dyrekcję do otwar-
cia w terenie nasyconym placówkami
nowej ajencji. Argumenty z naszej strony
to: fakt zamieszkiwania na osiedlu dużej,
wręcz przeważającej liczby mieszkańców
w podeszłym wieku, dla których stosun-
kowo duża odległość na ul. Łąkową i to po
schodach, stanowi problem, fakt likwida-
cji na osiedlu od sierpnia placówki jednego z naj-
popularniejszych banków, gotowość poprowadze-
nia ajencji pocztowej przez osobę prowadzącą
dotychczas ajencję bankową, a więc niejako za-
pewnienie stałych dotychczasowych klientów
w nowej placówce, fakt ciągłych uciążliwych kole-

jek klientów Poczty na osiedlu Wieczysta. To jed-
nak nie były argumenty na tyle mocne, by dyrek-
cja Poczty mogła podjąć decyzję obciążoną prze-
cież ryzykiem słabej opłacalności nowej placówki.

Sygnał od prezesa Spółdzielni Mieszkaniowej
Ugorek o ewentualnym dofinansowaniu opłat przy
wpłacie czynszu przez mieszkańców na poczcie
wreszcie spowodował, że dyrekcja Poczty zgodziła
się na kolejne spotkanie w tej sprawie, choć ter-
min otwarcia placówki w tym roku był na razie bar-

dzo wątpliwy. Kolejne spotkanie, na które przybyła
także księgowa Spółdzielni Mieszkaniowej Ugo-
rek, na którym omówiliśmy możliwość obniżenia
dla klientów opłaty za wpłatę czynszu, przedsta-

wiając także argument przygotowywa-
nego już dogodnego lokalu w pawilonie
w centrum osiedla, dała możliwość
uzgodnienia wizji lokalnej potencjalnego
miejsca placówki przez przedstawicieli
Poczty. Ku naszemu ogromnemu zado-
woleniu dyrekcja Poczty podjęła decyzję
o przeszkoleniu osób chętnych do prowa-
dzenia placówki agencji Poczty Polskiej
i to już od jesieni bieżącego roku. 

Mamy więc w centrum osiedla ten nie-
zwykle ważny punkt, na którym, jak się
wydaje, Poczta zarobi, bo ruch jest spory,
a kto jeszcze o tym nie wie z mieszkań-
ców obu stron ulicy Ugorek, Seniorów
Lotnictwa, Ułanów, Fiołkowej, czy nawet
Pszona, niech korzysta z usług nowej
agencji Poczty Polskiej, by nam jej nie
zlikwidowano...

Głosy docierające od klientów pla-
cówki, mieszkańców osiedla i okolic, ze
wszech miar potwierdzają jej pożytecz-
ność i wielką przydatność tej inicjatywy,
popieranej uchwałą przez Radę Dziel-
nicy III, radę nadzorczą i zarząd
Spółdzielni Mieszkaniowej Ugorek, tak

dla starszych, jak i młodych zapracowanych „ugor-
kowiczów”, którzy teraz po prostu mają blisko na
pocztę. Gdyby tak jeszcze bankomat...

Jacek Wojs
Radny Dzielnicy III Prądnik Czerwony

Fot. Jacek Wojs
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Zapomniany rakowicki patron
Jest w tym samym miejscu od kilkudziesięciu

lat, od wielu lat pełni jedynie rolę przyblokowego
sięgacza i parkingu dla kilkunastu samochodów,
a tabliczka z imieniem jej patrona wisiała na jed-
nym z pobliskich budynków jeszcze kilka lat temu.
 Wyszukiwarki internetowe, niektóre plany miasta
Krakowa, ba – nawet niektóre pisma urzędowe –
wciąż ją pokazują jako jedną z ulic. Ale w rzeczy-
wistości już jej nie ma. 

Ulica Franciszka Stańca została zniesiona
uchwałą Rady Miasta Krakowa nr 531/96 z 17 lipca
1996 roku. Powód był prosty – przy okazji wyko-
nywanego remontu jej pas drogowy został
wchłonięty na planach przez ulicę Janusza Meiss-
nera i tym samym utraciła swoją odrębną nazwę.
Chyba nawet nikt za nią nie płakał – nie było do

niej przypisanych adresów, a nazwa „Stańca”,
„Franciszka Stańca”, czy nawet „sierżanta Fran-
ciszka Stańca” nic praktycznie nikomu nie mówiła.
Nawet mieszkającym w pobliżu krakowianom,
których o to pytałem.

Sam patron nie jest tajemniczy, ale niewiele
o nim wiadomo. W zasadzie jedynie tyle, że był pi-
lotem 122. Eskadry Myśliwskiej 2. Pułku Lotni-
czego, który zginął w locie ćwiczebnym 1 maja
1929 roku. Był to pierwszy poległy pilot myśliwski
w Krakowie po przebazowaniu do naszego miasta

eskadr myśliwskich z Lidy. Lotnik był jedną z wielu
ofiar samolotów myśliwskich Spad-61, które miały
brzydki zwyczaj łamania się skrzydeł w locie.
O samym Stańcu niewiele pisano – nawet
w książkach poświęconych polskim eskadrom lot-
niczym z okresu dwudziestolecia międzywojen-
nego i poległym śmiercią lotnika w latach 1918 –
1945 autorstwa znanego historyka polskiego lot-
nictwa Jerzego Pawlaka. Nie ma praktycznie nic
poza krótką wzmianką, że „był jednym z najlep-
szych pilotów – podoficerów Pułku” w księdze au-
torstwa Mariana Romeyki wydanej w 1933 roku
pod tytułem „Ku czci poległych lotników”, ani żad-
nych szczegółów, poza małym zdjęciem i datą
śmierci, w monografii 2. Pułku Lotniczego wyda-
nego na 10-lecie tej jednostki w 1931 roku. 

Jedyny dłuższy opis znalazłem w krakowskim
„Czasie” z 2 maja 1929 roku. Krótka notka głosi:
„Wczoraj po południu szybowała sprawnie nad
miastem eskadra samolotów, wzbudzając ogólne
zainteresowanie. Gdy eskadra po dłuższym krążeniu
zmierzała na lotnisko, zaalarmował nagle o godz. 6
po południu straż pożarną plutonowy strażak
z wieży Mariackiej, Kubarek, że u jednego samolotu
urwało się skrzydło, a aparat w okolicy Mogiły na
Wieczystej spadł na ziemię. Natychmiast na miejsce
wyjechała straż pożarna i wezwane pogotowie ra-

tunkowe. Po przybyciu na miejsce, okazało się, że
aparat, który spadł ze znacznej wysokości zarył się
głęboko kadłubem w ziemię tak, że o wydobyciu go
nie było mowy. Znajdujący się wewnątrz pilot
sierżant nie dawał znaku życia, a lekarz pogotowia
stwierdził już tylko zgon. Nieszczęśliwym lotnikiem
był 30-letni Franciszek Stańko (błąd – powinno być
Stańco – przypisek autora), którego na razie po-
zostawiono na miejscu, aż do przybycia komisji woj-
skowej. Wiadomość o śmierci lotnika, które obiegła
wkrótce całe miasto, wywołała wstrząsające
wrażenie u mieszkańców Krakowa”. 

Lotnika pochowano na wojskowej części
cmentarza Rakowickiego. Z dokumentów będą -
cych w posiadaniu Zarządu Cmentarzy Komunal-
nych wynika jedynie data pogrzebu i wyznanie –
lotnik był rzymskim katolikiem. Niestety, nie za-
chowały się informacje gdzie i kiedy się urodził, ani
skąd pochodził.

Sama ulica została nazwana na cześć Stańca
w latach 30. XX wieku przez samorząd podkra-
kowskiej wówczas gminy Rakowice. Przetrwała
bez zmiany swojej nazwy okupację hitlerowską,
okres PRL i czas weryfikacji oraz zmiany nazw ulic,
który miał miejsce w latach 90. XX wieku, a doko-
nał go odrodzony krakowski samorząd. Ulica znik-
nęła po cichu przy okazji zwykłego remontu, bo
nikt się o nią wówczas nie upomniał. 

Na sesji 31 sierpnia 2011 roku nasza Rada pod-
jęła uchwałę na podstawie przygotowanego
przeze mnie projektu, w której zawnioskowaliśmy
do prezydenta Krakowa, Rady Miasta Krakowa
i Urzędu Miasta Krakowa o wpisanie tej nazwy do
Banku Nazw Ulic Krakowa. Być może gdzieś w Kra-
kowie znajdzie się jakaś ulica, która będzie mogła
nosić nazwę zapomnianego dziś lotnika z Rakowic.

Uchwałę podjęliśmy zgodnie z kompetencjami
statutowymi Dzielnicy III Prądnik Czerwony,
związanymi z ochroną i pielęgnacją dziedzictwa
kulturowego i historycznego terenów dawnej
gminy Rakowice, które są obecnie częścią
składową Dzielnicy III Prądnik Czerwony. Bo choć
nie wiemy, dlaczego radni rakowiccy kilkadziesiąt
lat wcześniej zdecydowali się nadać ulicy taką
nazwę, ani jakie zasługi miał dla rakowickiej
wspólnoty tragicznie zmarły śmiercią lotnika
sierżant pilot Franciszek Stańco, to jednak uzna-
liśmy, że jesteśmy to winni naszych dawnym ko-
legom z gminy Rakowice, aby ich decyzje nie zgi-
nęły w niepamięci. 

Mateusz Drożdż
radny Dzielnicy III Prądnik Czerwony

e-mail: mateusz.drozdz@onet.pl 

Patroni naszych ulic

Dawna ulica Stańca. Fot. Mateusz Drożdż

sierż. pil. Franciszek Stańco
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1-0 z Wisłą na 90-lecie
W sobotę 1 października 2011 roku na stadio-

nie piłkarskim przy ul. Św. Andrzeja Boboli 5 odbyła
się impreza sportowa z okazji 90-lecia Klubu Spor-
towego Prądniczanka. Impreza rozpoczęła się od
meczów najmłodszych zespołów Prądniczanki. Żaki
(roczniki 2003 i młodsi), orliki (2001-2002) oraz
młodziki (1999-2000) zmierzyli się z swoimi rodzi-
cami. W spotkaniach tych nie zabrakło emocji, pięk-
nych akcji, fantastycznych goli oraz dobrej zabawy.
Następnie odbył się turniej juniorów i trampkarzy,
którzy zostali miedzy sobą rozlosowani. Mecze te
także przyniosły wiele sportowych emocji. Po wy-
stępach drużyn młodzieżowych odbył się konkurs
rzutów karnych. Bramkarzami byli Krzysztof Kasak
oraz Tomasz Misiak. Mieli oni bardzo dużo „roboty”,
bowiem w konkursie udział wzięło ponad 40
uczestników. Zwycięzcą okazał się Grzegorz Masta-
lerz, który występuje w drużynie juniorów. Po kon-
kursie „jedenastek” odbył się mecz Prądniczanki
z Strażą Miejską. W regulaminowym czasie spotka-
nie zakończyło się remisem 1-1, a końcowy wynik
spotkania rozstrzygnął się w rzutach karnych,
w których skuteczniejsi okazali się miejscy strażnicy.

Wśród uczestników imprezy było wiele osób,
które są związani od lat z Klubem Sportowym
Prądniczanka. Na stadion także przybyli: Prze-
wodniczący Rady Dzielnicy III Prądnik Czerwony

Rafał Miś oraz Radny Miasta Krakowa Dominik
 Jaśkowiec. I właśnie głównie dzięki tym dwóm
Panom Prądniczanka mogła obdarować uczestni-
ków imprezy jubileuszowymi pamiątkami. Dzię-
kujemy za wsparcie! Dziękujemy także uczestni-
kom, którzy tak licznie przybyli na imprezę. 

Wcześniej, 28 września, na stadion Prądni-
czanki w ramach rozgrywek Pucharu Polski przy-
była drużyna oldbojów Wisły Kraków. Było to także
interesujące wydarzenie w dniach, których Prądni-
czanka obchodziła swoje święto. Zespół Wisły
w składzie, którego wystąpili m. in. tacy zawod-
nicy jak Cleber, Kazimierz Kmiecik, Marek Koźmiń-
ski, Krzysztof Bukalski, Konrad Gołoś, czy Marcin
Kuźba przyciągnął na stadion prawie pięciuset
sympatyków piłki nożnej. Nasza drużyna nie za-
wiodła licznie przybyłych kibiców i pokonała doś-

wiadczony zespół Wisły 1-0. Zwycięską bramkę
strzelił pod koniec zawodów Mateusz Jeleń. 

K.S. Prądniczanka w swoich strukturach posiada
sekcje piłki nożnej, tenisa stołowego oraz brydża
sportowego. Najbardziej rozwinięta jest sekcja piłki
nożnej, która zrzesza ponad 180 zawodników
(9 drużyn), w tym większość stanowią dzieci i młod-
zież (6 drużyn). W sześciu grupach młodzieżowych –
żaki, orliki, młodzicy, trampkarze starsi, juniorzy
młodsi oraz juniorzy starsi – w zajęciach treningo-
wych i zawodach sportowych uczestniczy ponad 120
młodych piłkarzy. To dla Klubu Sportowego Prądni-
czanka jest sporym kapitałem.

Daniel Broda
Wiceprezes

Klubu Sportowego Prądniczanka

Fot. z archiwum KS Prądniczanka




